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Zrozum różnicę, aby przemienić dziś swoje życie duchowe

Wstęp: Czy modlitwa i odmawianie to to samo?

Wielu ludzi — nawet pobożnych i praktykujących — używa słów „modlić się” i „odmawiać”
zamiennie, jakby oznaczały dokładnie to samo. Tymczasem, choć oba terminy odnoszą się do
tego świętego i tajemniczego spotkania duszy ludzkiej z Bogiem, niosą ze sobą różne
odcienie znaczeniowe, które warto poznać. To nie jest tylko gra słów. Głębokie zrozumienie,
co to znaczy odmawiać modlitwę, a co to znaczy modlić się, może radykalnie przemienić
twoje życie duchowe.

W tym artykule zapraszamy cię do teologicznej i duszpasterskiej podróży, aby odkryć różnice,
podobieństwa i bogactwo tych dwóch sposobów dialogu z Bogiem. Uczynimy to w języku
przystępnym, lecz bez utraty głębi. Nasz cel: abyś po lekturze nie tylko lepiej rozumiał te
pojęcia, ale również bardziej pragnął się modlić, odmawiać modlitwy i żyć w nieustannej więzi
ze swoim Stwórcą.

I. Podstawy etymologiczne i biblijne

Odmawiać pochodzi od łacińskiego recitare, co oznacza „głośno wypowiadać”. Jest to
czynność polegająca na konkretnym, zazwyczaj wyuczonym i zapamiętanym sformułowaniu
słów. Chodzi więc o stosowanie ustalonych wcześniej modlitw, jak „Ojcze nasz”, „Zdrowaś
Maryjo” czy „Credo”.

Modlić się natomiast pochodzi od łacińskiego orare, co oznacza „mówić”, „prosić”, „błagać”
lub „modlić się”. W swej istocie jest to bardziej spontaniczne, swobodne i osobiste. To otwarty
dialog z Bogiem, który rodzi się z serca.

W Biblii te dwa sposoby się przeplatają i wzajemnie ubogacają. Jezus nauczył nas konkretnej
modlitwy: Ojcze Nasz (Mt 6,9–13), ale również nieustannie widzimy Go w osobistej
modlitwie, gdy rozmawia z Ojcem w intymności:
«Oddalił się od nich na odległość jakby rzutu kamieniem, padł na kolana i modlił się» (Łk
22,41).
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II. Odmawianie modlitwy: szkoła duszy

Odmawiać modlitwę to jakby uczyć się alfabetu wiary. To punkt wyjścia, codzienna
strawka, pedagogika modlitwy. Dlatego Kościół — Matka i Nauczycielka — daje nam bogatą
tradycję uświęconych modlitw, uformowanych przez wieki i przez świętych. Od Psalmów po
Różaniec, od litanii po nowenny — odmawianie modlitw to uczestnictwo w wielkim strumieniu
wstawiennictwa i uwielbienia Ludu Bożego.

Zalety odmawiania modlitw:

Kształtuje serce i umysł. Gotowe modlitwy dają nam duchowe i doktrynalne punkty
odniesienia.
Jednoczy z Kościołem. Różaniec czy Liturgia Godzin włączają nas w wspólną modlitwę
wiernych.
Pomaga w czasie oschłości. Gdy nie wiemy, co powiedzieć, modlitwy tradycyjne dają
nam słowa.

Św. Augustyn mówił: «Nie mógłbyś odmawiać Ojcze Nasz, gdybyś nie był chrześcijaninem,
ale nie mógłbyś być chrześcijaninem, gdybyś go nie odmawiał».

III. Modlitwa: szept duszy do Stwórcy

Modlitwa oznacza wejście w żywy i bezpośredni dialog z Bogiem. Nie wymaga koniecznie
ustalonych słów. Często jest to prośba, uwielbienie, dziękczynienie albo słuchanie. To
osobiste doświadczenie duszy, która wie, że jest widziana, kochana i wysłuchana przez swego
Pana.

Formy osobistej modlitwy:

Modlitwa myślna lub medytacja. Rozważanie z miłością prawdy wiary, fragmentu
Biblii czy życiowego wydarzenia.
Kontemplacja. Ciche trwanie przed Bogiem, wewnętrzne spojrzenie, adoracja bez
słów.
Modlitwa prośby lub wstawiennictwa. Rozmowa z Bogiem o naszych lub cudzych
potrzebach.
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Jezus uczył nas modlić się z ufnością:

«Na modlitwie nie bądźcie gadatliwi jak poganie. Oni myślą, że
dzięki wielomówności zostaną wysłuchani. Nie bądźcie do nich
podobni. Ojciec wasz wie, czego wam potrzeba, zanim Go
poprosicie.» (Mt 6,7–8)

IV. Teologia duchowości: jak się uzupełniają?

Z punktu widzenia teologicznego, modlitwa i odmawianie modlitw nie są sobie
przeciwstawne. Przeciwnie — uzupełniają się. Odmawianie to modlitwa cudzymi
słowami, które stają się naszymi. Modlitwa to odmawianie z głębi serca, własnymi
słowami lub w ciszy.

Święty Tomasz z Akwinu uczy, że modlitwa to akt cnoty religijności, skierowany do Boga
jako źródła wszelkiego dobra. Katechizm Kościoła Katolickiego również to podkreśla w
numerach 2558–2565, ukazując modlitwę jako dar Boga, żywą i osobistą relację z Ojcem.

Oba sposoby — modlitwa i odmawianie — mogą być autentycznym wyrazem tej relacji, jeśli
wypływają z wiary i są czynione sercem.

V. Duszpasterstwo modlitwy: porady na co dzień

Wiele osób mówi: „Nie umiem się modlić” lub „Nie wiem, czy robię to dobrze”. Ale modlitwa
to nie technika — to relacja. A każda relacja rozwija się przez chodzenie, miłość i wytrwałość.

Jak rozwijać życie modlitwy?

Zacznij od odmawiania. Naucz się podstawowych modlitw i odmawiaj je z1.
pobożnością: Ojcze nasz, Różaniec, Anioł Pański, akt oddania.
Wykorzystuj ciszę. Po odmówieniu — trwaj w ciszy. Pozwól duszy mówić.2.
Czytaj Słowo Boże. Biblia to źródło modlitwy. Rozważ psalm, fragment Ewangelii, list3.
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św. Pawła.
Mów do Boga jak do przyjaciela. Opowiedz Mu o tym, co przeżywasz, czego się4.
boisz, o czym marzysz. Nie ukrywaj niczego.
Słuchaj. Modlitwa to nie tylko mówienie. To także słuchanie tego, co Bóg mówi w5.
sumieniu, w Słowie, w pokoju serca.

Św. Teresa z Ávili mówiła: «Modlitwa myślna, według mnie, to nic
innego jak przyjacielskie obcowanie, często sam na sam z Tym, o
którym wiemy, że nas kocha».

VI. Aktualność: dlaczego to dziś ważne?

Żyjemy w świecie hałasu, rozproszeń i nieustannej aktywności. Modlitwa staje się
koniecznością. Ale potrzebujemy też konkretnych, uporządkowanych form, które nas
podtrzymają. Potrzebujemy więcej odmawiać i lepiej się modlić.

W czasach duchowego relatywizmu, gdy zatraca się poczucie Tajemnicy, odkrycie piękna
wiernej, codziennej i głębokiej modlitwy jest aktem kontrkulturowym. To przywracanie Bogu
centralnego miejsca.

I nie dotyczy to tylko mistyków czy zakonników. Każdy — dziecko, młody, dorosły, starszy —
jest powołany do życia modlitwy. Bo tylko ten, kto się modli, naprawdę żyje.

VII. Zakończenie: dwie drogi, jeden cel

Modlitwa i odmawianie modlitw to dwa wyrazy duszy szukającej Boga. Jedna opiera
się na gotowych formułach; druga wypływa z serca. Jedna jest jak woda płynąca kanałem;
druga — jak źródło tryskające spontanicznie. Obie są potrzebne. Obie uświęcają.

Nie bój się zaczynać od słów powtarzanych. Bóg słucha serca, nie tylko formy. I nie bój się
mówić do Boga własnymi słowami. On jest Ojcem i raduje się, gdy cię słyszy.
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W świecie, który biegnie i zapomina — ty zatrzymaj się i odmów modlitwę. Ty — trwaj i módl
się. Tam, w tej chwili, niebo dotknie ziemi.

«Szukajcie Pana, gdy się pozwala znaleźć, wzywajcie Go, dopóki jest blisko.»
– Izajasz 55,6


